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iormaqę o sitir.atdieh WOJ.ettmyich Polski„ , · . N 
WynoSIZą one lOO •mili.airdów złotJych W· Ob · · • ł h k p d b ~ - S ł "' t e 
relaGji prnedlWQjennej. urien1e na nnes yc any wyro w a er Ofli~le.- po eci ens wo 
. Niemo/ m~li W~rszCi!W~ i wjeJe domaga Sia reW·iZJi procesu i UWOinienia S!(azanych HUJ.yclt itm!<l5t pol·sktch, zn1szczyf1 ·lulb zde- .~ . 
w.aistowa>łi nasz pr.zemysł, roJ.nfotwo. ~ wyroku w Pa~;r~or~ do:v;edz1~- usiłuje przeszkodzić w powrocie do I Prezydium Komisji Centralnej 

Sto miljar<l~w złotych _ trudno so- -no się tylko z audycJ1 mem1eck1eJ radia Polski naszym braciom, natomiast w Związków Zawodowych w Polsce zapo
bie ~t ogii;_.qm tej liczby_ Hra:e- ~lo~dyńskie~o. ~i w. aud~cji ~o~skiei kraju podjudza przeciw Rządowi Je- znawszy się z wyrokiem, wydanym na 
cież ip.mied rw.t.;$tą d()Choa n-airi0dbwy Pol- m:i1 w ang1elsk1eJ, am w zadneJ mneJ dności Narodowej, czym utrudnia od- 48 naszych młodocianych rodaków w 
ski. me ip~~,z;ał kwof.y! llS ·- 19 mi- nie było słowa o wyroku w Paderborn! budowę gospodarczą naszego Państwa Paderborn, jak najostrzej protestuje 
~'W 2Jłioifiy,6h r0Ci2Jnli<e. A więc znisz.. Przytoczone fakty są niezwykle wv- i poprawę stopy życiowej klasy pracu- przeciwko wyrokowi i postanawia od
c:reniu uległ dor.obek bli:s!l_oo! sześdu la1t• mowne. Najpierw ukrywanie prz~d jącej. wołać się do kierownictwa Związk6w 
pr.acy ~ałego. ~gio namdu.. najbardziej zainteresowaną opinią pol- Robotnicy i pracownicy ,~ódzkjcl1 Zawodowych w Anglii, na którego rę-

pąi.sm }E':St O> prawda w tyim< .ską i przed opinią świata w ogóle _ Wąskotorowych Elektrycznyc11 Kolei ce wystosowano następujące pismo: 
~ -położeniu, .. ż-e w "'Y')'.'n~iku p:o- iprzebiegu procesu. Następnie ogłosze- Dojazdowych" protestują również o- „Do Kierownictwa Związków Zawo
~ ~~-·demobatji Pf>:ls!kte]. w wy~ •nie wiadomości o wyroku tylko w ko- s~ro przeciw wyrokowi sądu angiels- dowy:ch w Anglii. Prosimy Was o zain
~ -~ ~ raą\iu oo Polski~ munikacie niemieckim dla Niemców! kiego w Paderborn: teresowanie się wyrokiem, zapadłym 
~~Y. ~ ~e~to.w.&lCi:e zie·~e nad( w dniu wczorajszym na terenie ro- „My, robotnicy i pracownicy doma- na naszych 48 młodocianych rodakach, 

P.
Q'd!l!ą i B~J.OOi·ei_n w.r..az ,z ~IC~ -r.oz- lbotniczej Łodzi odbywały się w dal- gamy się w imię sprawiedliwości dzie- zasądzonych na karę śmierci i kary 
m :1P,r~~~em. ~ nowocześlme tpo-.· :szym cia.,gu wiece wielu tysięcy robot,. jowej zmiany wyroku, by niesłuszny długoletniego więzienia przez sąd 

ninu.m, roimom...,,...., Pooa ttnm w wy "k, C ł oł • 1 wyrok nie pomnażał krzy' wdy wyrzą- Paderborn. _ :;:.'.:=;.. ..;. ~~~·"-::;· 
1 
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1til\:~•:rn:H>'uf''IVI ·ro· s· ą a Wl•::i.z ·tern, b • • d · · •. dzoneJ· przez Niemców narodowi pols- Milion robotników i pracownikó ... , „,.'- " • ,„.. , :·~"i:.l': ·'-'i' · • ~r. ;o urzen1em 1 omaga się rew1z11 . . , . , . . . . , " 
~~'Dl ,iWl-'<;~~m~' <'>łriZ.Ji?1'1.l'J1e diosc ~· ipostępowania władz angielskich w !nemu! b~ sm1erc .s~ed~uu. m~l10now zorganizowanych w naszych Związ-
~· 0(1S~~1e. ~01enne oo. N1e-_ ,stos.unku do Polaków, przebywa- P~la~o~ 1 trzech m1honow. zydow. P~!- kach Zawodowych oburzonych jest wy
~·. A•le ~.Jląire: mn·Ie:J · str.a,ty :VOJ~trtrej ~jących jeszcze dziś w angielskiej stre- ski~~ ,:i•e ~olała o pomstę 1 spraw1ed~1- rokiem, domaga się jego rewizji oraz 
P~Iiii .~ ~cie _gosp.m.lar:ki hłtle- >tie .okupacyjnej oraz interwencji Rządu wosc. . , . jak najszybszej repatriacji Polaków, · 
~~· m lffGIS'>~ch ziem1aich są OigrOtm- ~Polskiego u władz angielskich. Robotrucy „Łodzk1ch Zak~adów wywiezionych siłą do Niemiec. O po-
ne. . . . • Przemysłu Czesankowego" apeluJą do czynionych krokach prosimy natych-

Slłautkii'em Ąydl ·S-tmait• jie.st •bie-da i tm- i;?botmcy. '.?Widze~skieJ Man~fak- Rządu Polskiego, aby zwrócił się do miast nas powiadomić". 
~- m<l!ter·ilc:Dl1ne •. z j1aikimi się mus·im'}' r~Y . uchwah!1 n~ wiecu rezolucję, . w władz angielskich o natychmiastowe Komitet Organizacyjny Były(h 
~ ~ktoreJ zwracaJą się do Rzą~u Pols~e- wydanie Polaków, którzy zostali ska- Więźniów Politycznych i Obozów Kon-
]~ clroeaw 2'W>'14czyć naszą biedę, ~,go z. apel~m, aby natychmiast. podJął zani na karę śmierci i więzienie przez cenfracyjnych w Warszawie w imieniu 

·~l!Y' o.dibfr,d;o,.w.a.ć ·fkmj, musimy .powe- _kroki,, koruec~n~ d!ą. uratowama tyc~ sądy angielskie, ażeby natychmiast setek tysięcy współtowarzyszy kaźni 
·-tn:wae ws-zy.sitlki1e straty poniesione w Polakow od smierci oraz aby poczynił rozwiązane zostały wszystkie obozy . . · . - . . · 
-'· · • · ~-„ ·· · · k' · wszelkie moz·11·we wys1·łk1' celem uJ.a·t- k . . · k .. mem1eck1ch złozył publiczny protest !U!l\.restle W.OJny 1 <Jl.A:upaq1 mem1ec ·1.fj. . . . . . ' :li oncentracy3ne na terenie o upacJ1 an- . . 
\Vij~maga fio ipr.acy, wydaj.ne.j · pracy ca- w,1erua i ~rzy~- ...,"'zema powrotu Pola- gielskiej i ameryk;plskiej, a trzymani w prze?1wko wyrokowi w Pader~o:n, a-
łego narodu. kow do OJczyzny. ! nich Polacy wrócili . jak najspieszniej peluJą? do .Rządu ~zeczypospohteJ, ~by 

I wię:k81'7...ość kł·asy r-obotniczej, więk- Robotnicy uważaja za głównych i do kraju. przeds1ęwz1ął kroki, celem obrony zy-
szość chłopów. i j.111teli .. gencji pmcująoej sprawców niedoli nas~ych braci _ re-ł Wiece protestacyjne ogarniają nie cia i wolności Polaków, przebywah
mzumie tę kionieczność. I nie tylko ro- akcję polską, która przez swe występy tylko Łódź robotniczą, ale wszystkie . cych nie z własnej winy i woli w kraju 
zumie, ale oddaje wszystkie swoje siły terrorystyczne i kłamliwą propagandę ·najdalsze zakątki kraju. nieprzyjacielskim. 
pracy przy odibudowie przemysłu, 
rolnictwa, całej gospouąrki kraju. Mamy 

~~i::~:~:~.i~~iu~~~rz :~~i:1odznaczenie dywizji Kościuszko skiei 
· Ale jest i: niemało fa.kiep, którzy na- • · 

8 
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rzekają na trudności z jakimi muszą się Rozkaz Naczełn2go Dowódcy w roczrucę oswobodzen ~a Pragi 
boryka~. Ludz·ie ci zapominają. że sie
dzimy wszyscy za jednym stołem , że 
ma.my do podziału tylko jeden bochenek 
chleba i, że ten bochenek chleba w 
n..,-iązku ze s tratam i \vojennymi jest nie
zwykle skromny. Wszystko, co da się 
z tego bochenka chleba wykroić dla 
człow ieka pracy, nasz ir.z:ąd daje w pełni 
i n•ie od rządu zależy zwiększenie teg.o 
bochenka chleba. Zwiększyć moż~my 
go tylko własną pracą. Istnieje ścisła 
współ zależność .pomiędzy pracą każdego 
z nas . a wielkością ow·ego bochenka sto
ic: cef!.o do oodz i ału. I ni-e ma i·nnei dro
gi do jego. zwiększeni~. jak wzmożenie 
p:acy z.:iróv.:no robotników, jak chłopów 

WARSZAWA, (Polpress). żołnierze! Dziś żołnierzami pędzić ntenaw.tstnego wroga i bohaterstwa ofice,rów, podoficerów i 
mija rok od dnia, gdy I dywizja piechoty im. za Wisłę. Kobiety, dzi<eci nie bacząc na nie' nieirzy rozkazuje: 
Tadeusza Kościuszki , walcząc o wolność Sto- bezpi·eczenstwo wvległy na ulice miasta, t. Nadać I dywizji piechoty im. Tade· 
licy naszej \Varszawy wyzwoliła spod jarzma mamifestując swą r·adość z powodu uwol- usza Kościuszki miano „Warszawskiej''. 
hitlerowski ego prawobrzeżną jej część - Pra- nienia i czynnie pomagają~ walczącym. W sk 
gę. Po c;ężkich , krwawych bojach żołnierz poi- ogniu . wa'1lci Celllentowała się jedność 2· Odzn.a~t:: sztanda·r 1 WarsZJJ.w i-ej 
ski walcząc ramię w ramię z sojuszniczą Ar- wsz:y~Utich uczciwych P.olaik:ów patriotów. Dywi,zji Pie.c~y im. Iadeusza Kośc:iusZlki 
mią Czenvoną, przełamał potężny pas niemiec- Szturm Pragi - to ' ie.dna z na1wspain.ial· orderem ,.KJF Gfunw.a,Jdu'' III klasy. 
kich umocnięń i przyniósł wolność setkom ty-. szy.ąh kart .h.i-storii ,O'rę.ż.~ f?Ols11:,i;eg'o, -a wy- 3. Naiba.r .·· · zl!JS użony.ch oficerów, pod, 
sięcy wspóloraci, ratuj ąc Pragę od)osu, ·który . .solJ{fo odzp.a,czenie. Zwiąi;ku RadzieC'kiegP- oiiiC'erów i ź jj1·elrzy prz~staiwić do od-ma
stal się udzialcm reszty naszej Stolicy. Po bo- order „Czerwonego. Sztandaru" i pod'żię· czeń. 
hatersku bit się żołnierz, śpiesząc z pomocą k<>Wainie geinera9ssimusa_ ,Sta<lillla, otrzyma- Chwała bohaterom poległy.m w 'W'aloe 
braciom swym, ginącym na drugim .brzegu w ,ne przez I dywizję piechoty za zwycięską 0 woln.oiśćl 
ogniu walki powstańczej. Nie szczędżif ofiar,y bitwę o Pragę, są dowQ<iem wyisoildej oce· Nćłczelny Dowódca W. P. 
ze swej krwi i życia. Stoi ocalała Praga, jako ny działań bojowych dywizji prze.z na1wyż. wz. (-) B'.orczyc Władysław 
wieczny pomnik chwały żołnierza I armii, któ- sze do·nództwo Armii Czerwcmej. 
ry z dalekiej ziemi radzieckiej szedł w trudzie Żol:nierz.e! I dywizja piechoty im. Tatle- gen. broni 

i in tel ige.ncji pracującej. 

\\"Oiennym na Zachód, niosąc swym braciom usza Kościuszki zdobywają<: . Pragę - do-
wyzwolenie spod faszystowskiej niewoli. brze spełniła swój obowiązek wobec Qj.

1 

Ent~zja:stycznie powita·la ludność Pragi C'zy.zny i Narodu. 
wkirac.za.ją<:·e oddzia~y. Każdy kio mógł. W uznaniu zasług I dywizji pie·choty ·w 
chwytał za broń, by w jednym szeregu z walce o Pra1gę n·a wl·eczną pamięć ozynów 

Zastępca Naczelnego Dowódc::r 
W. P. do Spraw Pol.· Wyoh

(-) Spychalski Marian, 
goo. dywizji. Im więcej będziemy wytwarzać wy

robów przemysłowych i a.rtykułów spo
żywczych. tym więcej ich będzie do ,po
działu. Każda przerwa w pracy, każde 
niaruszenie dyscypliny pracy, każdy metr 
materiału włókiienniczego, każda maszy
na, każdy centnar ziboża. który mógłby 
być wytworzony a nie został wytworzo
n_y Jm111i eJisza n.asze bo~ac two narodowe, 

Przyszłość Polski w sojuszu Słowian 
Pobyt w~ceprezydenta Grabskiego we Lwowie 

~ LWÓW. (PA:P Poipress). W związku Pa· 
zmnie.isza szanse po.prawy dobrobytu triotów Polskich we Lwowie odbyło się ze-
sz.: rc·kich mas pracujących , oddała nas branie pols·kich uczonych i pracowników 
od chwili o sJągn ięcia cf;o•brobytu. Prze- nau·kovvych, na którym wygłosił przemó-

• · + · S ] · I · wieni•e wicepraz ·ent Krajowej Ra~ Na· c1ez z pus .ego 1 a om on nie na e1e. d . f G b k. M. dk 

J ~ , t ·] · L • d d kt · . . ro owe) pro es·o1r ra s '· -O}'lCa po re· . e:o. • } KO Je .na r~fśa, 0'. a p~mva- ślił, że Pols·ka ma o·becnie usta~·one grani-ce 
dz: do po.praw y sytua<CJI matena1lne1 mas .na ~łt.-o~ie i zachodzie. Na kol!lfere.ncji 
pracujących , is tnieje tylko jedna droga, w Poc1tf,~n~ie wielkie. mcc~rs~vrn uzn~·i~ no
która prowadzi do dobrobytu. Jest to ·VTą groamcc,, zachodz;.1ą Po , s~i. Dzięki .e:n1u 

. . . . . . stała sie Polska kra1em rnlnu::zo.przemyslo-
droga \"'::_zmozema wy~1aJl10ljCJ pracx, jeSt wym i morskim. . 
to droga wzmagarna produkq1 we Profesor Grabski pod!treślił wiel!de za. 
wszystkich gałęziach gospodarstwa na- siugi generalissimusa Stalina w sprawie 
rodo\~ : ecro rozszerzenia granic zachodnich Polski. 

I · :::.+ • k •ct ł · k · Obecnie - stwierdził mówca-wszyscy Po· 
• O :YITT az Y CZ owie pracy mus: lacy powinni wró~·'." do swojej Ojczyzny 

pam1ętac. i wziąć udział w jej odbudowie. Pr-zyszłość 

Polski zależy od tego, jaką rolę odegra 
ona w świecie ;Jvwojeill.nym. Gwarancja si
ły państwa jest jego p·ostc;p i stopień cy
wilizacji. Polacy winni zgodnie współpra· 
cować nad tym, &by oprzeć odrodzone 
Pr:ństwo Polskie na jak najzdrowszych za. 
s_ adaoch. Pt11gnąc służyć tym celo.l,ll, profe
s·or Grabski Wf'6cił .do baju i wzywa illl
nych, aby uczynili to samo. 
· Mówca 'tor oś -viadc:::eniu swyr.1 przypo· 

iał sn:umą rolę, jaką odc9rała sanacja 
w okresie przcdvr>;jennym. Poderwała ona 
autorytet moralny Polski na świe.cle. P:ro
fesor Grabski ;::>rze>.:ona! się o tym pod· 
czas swego pobytu :na emigracji. Rząd łon· 
dyń~ki. a w szcze,..óln1'ĆCi polskie koła 

wojskowe w Londynie, kontfnuowały w 

dużej mierze poUiykę sanacji i niedopusz· 
czały do zjednoczenia całego narodu pol· 
skiego. Liczyły 0111-.. na wojnę sojuszników 
ze Zwiaz·kiem R.::dzieckim. 

Ich fałszywa P' Jityka wyraziła ogrom· 
: 0 szkodę narodov1i polskiemu, który byt 
swó-j oprzeć może jedyni<e i tylko na przy
mierzu z innymi pc:nstwami slowiansidml, 
skierowanemu przei:iwk<0 niebezpieczeń
stwu niemieckiemu. 

Po przemówieniu prof. Grabskiego za• 
brali głos zamieszkali we Lwowie profeso· 
rowie polscy Zalewski, Mazur, Aj„:..ikie· 
wLcz, Koranyj i -inni, którzy zgłosili chęć 
wvjazqu clo Gd<.ńska i Wrocławia. Cel 
odpowiedni<igo zorganiztwania repn 1 riacfł 
uczonych p.ols'.;:i ch. pos'.anowiono wysłać 
delegację do Warsza·,, y, 





•. 88 GŁOS ROBOTNICZY 

H' ·brgce Poznari!!il'iieąo 
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Szkolenie młodych kadr robotników WY• 
Joval1llkowanych jest nir:zmiernie ważnym dla 
naszego życia ekonomicznego · prohlemem. 
wszyscy niemal d:nektorzy większych zakła
dów przemy:.:low:\ eh iako jedną z głównych 
bolączek v.r~·s1nvają hrnk si! wykwaliiikowa
nvch. zja\visko posiaclai~cc rzecz prosta wpływ 
uie1•111y na wydajnoś6 produkcji. Tak się przed
stawia spra ''a u nas, w ł',odzi. 

A p0mr!:'.l111y - nowoodzyskane tereny na 
zachodzie nas7.ego kraju - w~'mRl!:al'ą wielu. 
silnych, młodych riik do 1m1cy. W:vmaitaią ma
sowego mmfywu wyl(waUWmwanych robotnl
kó" · Z drugiej strony. młodzież wykoleiona 
5-cio letniil okupacją - powinna się uczyć i jak 
naiPrQd zej Macować sarnodzielnie. 

Trzeba to za110to ... vać iako zjawisko hcz
wzgle.clnic pozytywne. że fahn.ki lóclzkic nrz~'
stęn11Ja do i11drwid11alm:f;o i masowe9;o kształ
cenia zawodowe~o ml odzież.·. 

- Z dyscypiiną pracy Jest coraz lepiej -
tlumaczy ob. dyrektor. - Na początku bylo 
ciężko. Trzeba przy?;nać, że instruktor, ob. Bo
rowiak wkłada w tę pracę wiele energ-ii i 
oprócz wyk!adó\\' fachow;\'Ch często przert)a
wia do sumienia obywtelskiego.m!odych robot-
ników. • 

Przechodzfmy do tkalnl. Od progu rzuca 
nam się_ w oc;~y czerwony transparent z t:rm 
samyl11, co w przędzalni napisem nad .diugim 
rzędem .. szkolnych" krosien. 

160 mlodvch uczy się zespolowo, z tego 
20 procent ju7- nabvl'o kwalifikacje. Metodą in· 
dywidualną od początku maja wykszta!cono 
472 ttcznihw. 

Oglądamy zeszyty uczniów - czyste. ze 
starannie wykonanymi rysunkami. Są to zeszv
t:v 10-ciu najiepszvch. które będą pracówalv 
!~kn nrzod0\rnic7.ki-instruktorki. 

Wśrót1 młodych robotników 

- PowLedzcie. iak '''am się tu żyje, cy 
jesteście zadowoleni? - pytam. 

- Może ja powiem --.- wyrywa się m!oda 
dziewczyna . o rezolutnej buzi, jak się później 
okazuje prne,,:odnicząca sekcji oświatowo-kul
turalne.i kola ZWM. 

- Na ogól jest nam dobrze. Kwalifikujemy 
się w zawodzie. Tyiko to ciężko tyle godzin 
pracować. 

- I jeszcze to trzeba zaznaczyć - mówi 
jedna z moich rozmówczy.f1 - że maro zarabia
my - 80.- z!. tygodniowo. - A ja niedawno 
wróciiam z Niemiec - mam rod2"inę na utrzy
maniu. I wydaje mi się, że · mogla1Jyń1 już sa
modzielnie praCO\\T&Ć. 

Ja~ to było dawniej 
- Por.wólcie. że Ja coś powiem - 'vtrąca 

obecna PrtY rozmowie wicepr.zewodnic?;ąca 
Rady Zak!adowej - ob. Paterowa. - Przy
P'l'.lrni nam sohie. że kiedy Ja uczyłam się· zawo-

Tkaczka musi dobrze znać swoją maszynę I 
czasem hez majstra musi poprawić defekt. Le
piej dtużei się uczyć i potem dobrze pracować 
więcej zarabiać, · 

- A ZWM u was jest? - pytam dalej. 
- Jest i wiele z nas już się zapisalo, a , 

jeszcze więcej się zapisze. z zapalem mówi 
aktywistka ZWM'u. 

- Opowiedzcie o pracy sekcji kulturalno
oświatowej - proszę najaktywniejszą z moich 
rozmówc?;yń. 

Jak prac~je koło ZWM 

W tei dziedzi11ic palma picrwsz~ristwa na· 
leży się Pmisl.wow:vm Zali.ładom Wlókhmni· 
czym, dawnlcl K. Poznański. 

Szkolenie indyw8dua!ne da!e 
do~re ~yniki 

Przerwa obiadowa. W jednej chwili otacza du. ciężko było dostać się na Praktykę - a 
mnie rój młodych d:r.ie\vcząt - chlo.J;>cy bar- I za naukę trzeba było doptacać. Niech się wam 
dziej nieśmiało - pozostają n;:i_ uboczu. nic wydaje, ;ie tkactwo to jeRt latwa robota. 

'-'- U nas wszystko iest ieszcze w powl
!akach. Nasze koto. chociaż liczy przeszlo 100 
osób, jest bardzo mtode. Zafożyliśmy sekcie 
dramatyczną i nawi4za!yśmY1 kontakt z Robot
niczym Domem Kultury. Zaczyn.a sic; takze roz
wijać ~ekcja sportowa: Teżeli chodzi o pracę 
polityczno-w:vchowawczą -- to co tydzień je..-rt 
odczyt kpt. Siknn• ze szlrnly polityczno-WYcho 
wawczej oficerów. Poza tym jak jest czas, czy
tamy broszurki, kt6rc nam zarząd ZWM pny
syia. "tylko, że z tym czasem jest ciężko! 
Zresztą o Z\VJ\tl niech wam opowie przewod
niczący kol. Olczak. 

............................ .....,.,....,....._ ........................... „ ... „ .... „ .... """"„ .............. „„„ ... Bmlill 

~Sląsku Udajemy się do fabryki Pozn'al1skiego, że· 
by przyjrzeć się osiągnięciom dyrekcji i rady 
zak!adoweh Szkolenie indywidualne rozpoczc· 
Jo sic; tu w polowie maja. Wykwaliiikowanym 
tkaczom przydzielono uczennice. które 4 ra
zy w tygodniu słuchały specjalnych wyk!!ldó\\' 
teoretyczuycb. 

~obntnłt~ rnnuv oneimui~ ki~rownlrt\vo ta~ry~ włó~i~nniUJ[D 
~uszamy na poszukiwanie kol. Olczaka. 

Znajdujemy go w sekretariacie Rady Zakra
dowej. Rozmawia z ożywieniem z sekretarzem 
komćrki PPR - tow. Galantem. - Milo to pa
trzeł, tak przyjemnie ze sobą rozmawiacie -. - Czy starsze tkac7,ki chętnie poświecaią 

czas mtody111?. ~ pyta\lly wiceprzeworlnic~·ącc
g-0 rad~· zakladowei ob. Patorowej. 

- Szczerze mćhvląc - tłumaczy ob„ Pa
torowa - to na początku starsze robotnice nie 
bardzo entuzjastycznie przystępowa!y do tej 
pracy. Jest to zrozumiałe. Traci!y wiele czasu 
i co za tym _id?;ie, zmniejszały się ich ?;arohki. 
Obecnie sprawę· tę roz:wi<v~ano: za wykształ
cenie uczennicy -'starsza tk2czka otrzymuje 
5 pu11któw towarowych. • 

Do Lubam.ia, ośrodka przemysłu baweł
nianego na Dolnym śląsku; przybyła grupa 
p:erwszych absolwentów Kursu K~_ndyda
tów na Kierowników Przedsiębior·&tw Prze· 
mysłowych. 

Grupa ta składa si·ę z l'S robó'tników łódz
kich fabryk włókiennia:z:ych. którzy po 
uzupe.Jn.ieniu swych wiadomości z dz·ied:z:i· 
ny ekonomii. k:siegowości .oraz organizacji 
przedsiębiorstw Ji'.zyiechali ai.a Dolny Śl;łsk 
celem objęcia i samodzielnego prowąctze· 
nia fabrjk. 

rzeczowy. Widać, że pr.zyszli dyrektorzy 
dobrze znają swój fach . . 

Kiernwnikiem tkalni, którą oglądaliśmy 
mianowany został ob. Sta:nisła.w Dembow· 
ski z fabryki Geyera w Łodzi. Już pierw
hego dni'I zorientował się ob. Dembowski 
w niedociągniqciai;:h pracy i natychmiast 
zabrał się do ich. usunięcia. Odbył on dłuż· 
sz;i rozmow"" z majstrem Niemcem, który 
wśród c:r:ołob,itr.ych ukło.nów zapoznał go 
z. taj11ikami 'kalni. 

mówię. •. 

- O tak, obywatelko - Mdchw;vtuje ob. 
Olc:;;ak. My się często radzimy na'S:?JYch sfar
sz.vch towarzyszy, a szczególnie tow. Galanta 
i Zawadzkiego. 

- Powiedzcie kolego - zwracam się do 
rrzewodniczącego ZWM - jakie są bolączki 
waszej mlodzieży? ' · 

Ale metodą in9ywidualną można byto wy
kwalifikować niewielki odsetek. 

Na pytanie czy da sobie rade z zatru· 
dnicn.ymi Niemcami ob. Dembowski uśmie

Pierwsze kr-0:ki w Lubaniu skierowali cha się wyrozum\ale. _ Niemcy nauczyli 
przyszli dyrektorzy do tkalni. Pełno było mnie jak nale·ży ich tra:ktować. Wyrzucili 
ich w sala,;ich ~abryczny<:h. Ogląd~h masz:ii:- mnie z mi Jszkania w ciągu 15·tu minut, a 
ny, sp!.aw~zali J?fZ<!~Zę, zad~wah robotni- potem katali na siebie pracować - brzmi 
kom Nie-m~om :i1e·konczą?e ,51 ~ pytania n.~ odpowiedź ob. Dembowski·ego. W dalszej 
temat kro~1·en, ich ':yda1nosc1. o~g:mzac)l •rozmowie d·owiaduję się, iż ·- Dembow· 
pracy w f:"bryc.e, s_tosunk6w p~nuJ_ą·crch. za skiemu p:rzydzlelono ju7. czteropokojowe 
czasow niem1ecklcll, Co , chwi•lę kto:rys z miesz·kani·e nieźle urządzcme czysto 
przyJ::iy-szy o<l:suwał tkacza., .sam s.tawal -.za utrzyin2'ne. 

- Przede wszrstkim chcemy !iię uczyć --.. 
napiszcie to obywatelko._ \V Związkach Zawo
dowych obiecui:1 nam. że urnchotnione rnsta.: 
ną kursy ogólno-kszta!cące. Żeby to jak nai• 
prędzej. 

Jeśli chodzi o szkolenie indywidualne to 
od połowy maia zdobyło kwalifik-acle 121 ucz
niów, a 8(1 pozostaje w szkoleniu. 

Od 5-go ~derpnia przystąpiono także do 
ksztalcenia n1asowego. W priędzalni ze 140 
uczniów juź wyszkolono 40. \V szkoleniu po
zostaie - 90. lO zrezygno";afo w trakcie nauki. 

Pnza tym chcielibyśmy, żeby mlodzieź 
?racowafa tylko na pierwszei zmianie. 

W sałi wykładowej 
krosnem, obserwował pracę ma-szyny, w1ą· , 
za~ zerwane nitki. Irmenrn ~ pn:y~y .h aib~olw~nt6w Ku;-

- O, to będzie ciężko - wtrąca s·e do 
rm;mowy tow. Galant. - Przecież to może do 
góry nogami przewrócić nasz cal:v porządek. 
No, ale pomyślimy o tym, żeby mlodzież mia
ta czo.s na naukę. Zwiedzamy schludną salę WYkladową i 

przechodzimy do sali pracy. Ucznio~ie mają 
do dyspozycji kompletny zespóf maszyn przę
dzalni - 12 z.grzeblarek, 1 - ciągarka, 1 --'
wrzeci.ennica gruba. 2 - wrzeciennice śred
nie, 1 - wrzeciennica cienka. obręczniak osno
wov;y, obręczniak wąskowy. Przez cała szero
.kość sali biegnie wielki tranśparent: „młodzież 
- to przyszłość narodu". Twarze młodych 
skupione - widać, że pracuj!{ z wysiłkiem. 

su ob. św1tacz'Ov·n D-,-ekcia Ziednoczenia 
Zatrudnieni "'' fabryce Niemcy m1>men- poVvier;:yła kierownictwo • sz:Coły tkaczy„ 

talnie zori·entowali się, iż mają do czynie· Po kilku dniach 11auka sT.ła normalnym try· 
niL z fach~wcami• f to niebyłe jakimi. bem. Ob. Switacz szk.oli kilkunastu m!o-

- T;ik, ale ?;asadniczo miodziet J'JO'\ltinna 
praco\\'ać 6 godzin - mówi ob. Olczak, a 2 go. 
dziny się uczyć. I będziemy o to walczyć. Poza 
tym U<'zniowie pracują stale na iednei zmia
nie· - . to tnebe zmienić, ho pokrzywdzeni są 
pracujący tylko na dru(;iej zmianie. 

Po kilkugodzinnych oględzinach nowo· d~c~ r~patriantlw. Za. miesiąc J:iędziemy 
czesnej fabryki spotkaliśmy sią na obie- miel! pierwszych oo-!sk1ch tkaczy wycho
dzie w miejscowe' stołówce Zjednoczenia wanyoh n? Dolnym Sląsku. 
Przemysłu Bawełnianego. , Obiad był sma· . Następn"go ·, iia przybyli ł.odzianie roz. 
czny,' skład:ił się z dwóch dań. Zebrani jeżdtll.l: się w teren. Ka:tdy z nich jedzie 
z odnie stwierdzają, iż je·st daleko lepszy objąć _ fabrvkę, zorganizować ją i rozpo
ni'ż' w stołówka·ch łódzkich, a co najważ- cząć wodukcię, 

- Ale kolego - pytam-·- czy -stawiacie 
te spra,vy na p.osiedzeniu Radv Zaktadowei? 

- Poczebjeie do przerwy obiadowej, 
obywatelko - prosi jedna z uczennic - chęt
nie z wami porozmawiamy. 

in:i-ejs?'.e całkie-rn wyst-arc ::).iący. 1 Robotpicy wręczają mi listy 3:o rodzin·. 
Tematem· niekończących s,lę rozmów jest Pozdrówcie ocl :1c;s ł.óc":, Pow,iedzcie im, 

przemysł włókienni-t!zy na Dofoym Sląsku, że di:.my sobie radę - pacla!ą pożegnalne 
Ci, którzy sa tu już dłużej infoTmują pn:y- okrzyki. Sam.ochód rns:?:a w drogę, aby 
byłych o fabrykach w terenie. Łodzian in· rozwieźć tvch lud ' n.a placówki. 

- O tak, bardzo regularnie ucz~szczam na 
posiedzenie Rady. 

Muszę iuż iść, chociaż żal pożegflać moicb 
milych roŻmówców. 

- Czy na ogół uczennice są zdyscl!:·plino
wane? - pytam dyrektora przędzalni. ob. eo
gla. teresuje wszyst·ko. R-Jzmowa ma chaTakter J. K. I. Tarlowska. 

J. KR Yli!OW, I 60) 

Sta "ek ,,De ben I'' 
Przekład Zofii Petersomej ·t 

- Na1pra 1Ndę?' ] że z pańskimi myśiiami? ... Maże się kie-
- Tak. Nie mamy prawa mó'\Vi'Ć w dyś :odarzyć, że ws<każą na pana ip(llcem 

ten s.posób o przeszłości. ·wszyscy ci i krzykną: 011 u.daje! 
rzeźbiarze, wo.\ownicy i nawet alchemi- Ostatnie sfowa Eugeniusz Stefa.no~ 
cy mieli po swojemu słuszność i byli wkz wyrzekł nieomal szeptem. Zbladł 
nieskończenie wyżsi od pana, bo wierzy- a na czoło wystąpił mu pot. Kasacki ko
li i szuka,li. Bez nich nie 1~iedzielibyśmy łysał się na obcasach i szczerzył zęby. 
tego, co dziś wiemy. Zdawało się, że od każdego słowa swe-

- Ale o•ni przecież zgnili! - krzy- go roz.mówcy wzdryga się. ja'k od nie
knął Kasacki. -- No, a poco tak się mę- widzialnych u:kfoć. 
czyli? Czy kogoś . uszczęśliwili, pogo- - Nie hoję się a·ni odrobiny, - od
dzlli, sami byli &zcz-ęŚ'liwi? Za'\Vfracanie ciął brutaf.ni·e - nie mają dość oleju w 
głowy! głowach, żeby się we mnie zorientować. 

- Ech, p<ł'n nic n~e r-02'l1:1mie! A pa.n, mój najmilszy, 1pan mnie nie 
- Niech się pa.n w to wmyśli, Euge- zdradzi, bo za mocno lesteśmy ze sobą 

t14tis·mt St_efa:nowi·cz,u. Za sto lat g\~'OŹ- związani. Bliższy jestem i zrozumialszy 
d'Zia nawet po pa.nu rrie będzie„. A zre- dla pan<i niż mecha·ni·k Baso'iA-. Niech 
sz·tą niech Dłą tę przeszłość diabli we- pan nie macha ręką! 
zmą! Czyż mówiłem teraz o niej? Mam Kasa,cki zaczął chodzić po przekąt-
nadizieję, że mnie poo z;rooumi1J? nej kaju·ty, z.ręcznie zawracając przy 

- I talk i nie . .Droz,urniałem tyJ!ko, ie śdainach, a jego cie11 bądź zwijał się w 
:pan nrenawidtz,i tycll z dol.u. Ni~n,aw.idzi ·pręż.n~ kłębek ipod nog.ami, bądtź wyrei>ą
ictl ipam m to, ż~ s·ą ·mfockó., ile g<:>t-OWi .g.a~ się i wdz.i-er.a1t na ścia.ny. 
&ą poś-'\vięca·ć sieibie, ·2e słtrch:ałą mu.z.y- - Pllllję na f.ch os;id, - mrnozał nie-
1k,i. I:ch s-z·cz~ś'ct:e i wiaira w przyszfoś'C wy;raink - Oni ,nie mogą przenillmąć 
są elfa pana ni&tostęipne. Nie ma w tej do zwojó<\V' mojego m6zgu. Ale gdyby 
:przyszłości miejsca dla pana, bo pan wiedzieli„. · 
jest zbyt... ob_cy.. Ale stras·zne jest t"' Zbliżył się do stołu, powoli odkręcił 
paT'iskie ll'dawanie, painie Kasack,i. Jak ~ ię czarny termos, wzdrygnął się, gdy prze
pan prZ;ykfa.d•ni·e zochowY'vał na zebra- zroczysty płyn za•bulgotał w s0kla•nce, 
ll'i·tt1! Nawet trochę mnie parI1 obraził, ale wy1pit duszkiem, zakrył usta dłonią. od
ni-e gniewam się o to. Niekiedy sani so„. skuh:ił Jo.wałek ch·leba i wrzu'Ci1 g.o so
bie staje się ws:'fręt.ny„. Ale. jak pan mo- ł bie do uist.. 

- Słu<:hajno pa<fl, może napravldę f zatrzymałem się na brzegu 1przepaści. 
już ifosyć? - słabo zaprotestował Eu- Zaczepiłem się o skraj paznog.ciem ma:
geniusz Stefanowicz. - Zaraz sobie pój- lego palca„. Nie raz.umiem co mnie wów
dę·! Niech pan przestanie. czas pobudziło do wmieszania s·ię do 

·W ka.iucie mocniej zapach'hiało spi- walki. Może pragnienie przygód, vomain
rytusem. Na dole po r,az ostatni ję-knął tyczność haseł, zbiórek, rewolwer.u w: 
pa·tefon, rozsypał .e-arść drobnych dźwię- kieszeni, broni na strychu itd. A może 
ków i umilkł. Ka.si'l·cki znieruchomiał po prnstu duch cza'su_, potężny czynrfil( 
przy stole zarpuściv,·szy drugie palce 1-\•e \vobec ludzi wrażliwych. Myślę, że i to 
włosy. 1 i tamto odegrało pe~rną rolę. 

. -. i:a~a'.k.„ ChciałJ:ym ~~nu. coś .r0 - „.W tvn1 czasie skoń~zyłem korpus 
w1~dz1ec .. l1ech pan nie i::ysli, ~e zez~ra i służyłem w wojsku na kronszta<lzki-cli' 
mn1,e. sk~udia. ~1h~ oba~ iam się moi;h fortac'.1„ La:tem zro~ilo się w fork~cy ~ 
mysli. Nie, nie .. Niech się 0 tym .dov.;e spokoJnte. Z dalekiego wschodu pDwtio
.p2n. Tylk? ipai) .]~den._ Jestem pewien .. z: cił krążownik „Gromobój". P-0 kię-ocie 
v.; zas-aclz.1e m!ślm;y Je<lnako·wo chocin cwszimskiej .marynarze byli zH jak !11a
pa1n. cytuicb kl~~y~ow. A zatem,„ proszę bli, chodzili gromada•mi, zbierali się na 
so )1'~ ''.YO ~am„ :e _.pe_wneg-0 r~zu 0 . ma- slkrzyżowaniach ulic i gr.ozHi oficerom 
ło s~eb1c, ~ie ;po~.1ę~iłem. Nie wierzy pięściarn~. W, nieleg~lncj org~niza;ji. z,m.. 
pa•n. Mow1ę P?"' ~z~ic. z;:sztą to ~ył~ lazłem mew1elu. Po większei częsc1 ~ 
daw·n?: w dz1ew1~csetszos.tym. ~idp ~o ludzie prości: marynar:oe, sa:perzy, me
pan, ze nawet .po? ai~ daty,. co znac.zy' ze chanicy, ma,jstrowie. Widocznie nie cło
iestem„ szczery 1 me uciekam się d.o wierzano mi zbytnio, a mnie się wdąź 
alegorn„. C~a_sy były. szkaradne. ~~ ~rh- zdawało, że ci. weseli nieustraszeni Ju
cad. dos.to1n1 sk!epikarze, włascic.iele dzie tylk'o poto się zbierają, aby połas
s.pelu~ek 1 cza.sowi Jok~torzy ;e .',Związ- kotać nerwy i dać odpoczynek duszy od 
ku ~1~l1ała Archam?ł~ .naipa?~~ 1 na. ro- trapiącej ją nu·dy. Pog.a<dają, nra·od·g;ra
botndco~ l stud~nt~'~·. W mies.zka111 a.ch żają się a potem godlzą się, że „za wcz.e
z.i:nęcz~ni s~imoM)l h11~.,.1e. s.trzie.lali ~0 . sie.- śnie na wystąpienie" . . Bardzo mi się 1l(j 

b1e-, c~, . k'.orzy w n:c .JUZ m~ .V;;1 cr~~li. po.dobało. Chociaż miałem się za kcm
A. liheraln1 a<l:v<J~ac'.„„~,;~·ent;~~~~'. _ktoi~y spiratora i przediowY'vałem broń, prze-
01 z~O:tem . t.1m1arkow" ~· konany hyłem w głębi duszy, że nic z 
poc::owcil!- się za zasło1:}'.' L i:awe'. z.a tego nie bę-dzic i to nawet ' Jepiei, że nie 
S\':'"OJą, pot:zebą ."'·y~hod~ilipz ta.icmnic7y- będzie. Chociaż. oczywjście, 11ie zas.zko-
1111 a noleiącyrn1 minam.1. · askudnc cza- ctziłolJv rnzpedzenie a·dmirałów zaO'ar
sy, pełn~ st~ac~1u! P?amięta pa.n?

11 
~ewno nięcie ~ statk·~;l,. i z c~erwonymi' flag-a·mi 

wys1e?z1ał się i.. pan· No, no zartUJę n~- machnięcie się do Pitra-hula! duszo!. .. 
tura·!me! A mnie ta burza porwała me -
.na ia·rty. P~·wała i tak mną z~ręciła, że~ (d. c n.) 
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Gł.OS ROBOTNICZT 

W Jeleniej Górze w podgórskich p1nsJo.natech 
włókniarze będą spędzać urlopy 

Komumka!!!'{ cloncszą o . walkach pod Ka- Centralny Z'll'rząd Pr.zemysłu Włókiernni- z Dwoirca Kaliskiego w ł.iodzi odchodzi 
łuszynem ale w tej chwili Niemcy jut są c~o ur.uchomlł w Jel·en!ej Górze i okoli· transport w ki•erunku na Częstocllowę i 
pod sam.ą Pragą. W:zrastają wskutek tego cy (Dolny Slą.i;k) ośrodki wy,poc~kowe dalej na Dolny Sląsk. 
trudnośc:i aproWizacyjne Qsta, gdyż zna. dla robotnikóV„ przemysłu włókiel'l!1liczego. Przejazd ikioleją jest bezpł.a:tny. Podróż 
czxia cz:itić dowozu pocąódziła z tamtej: Korzy.stać z wczasów dwwty,gQC!liiowyoh ,odbywają wczaso-wicz.e grupowo pod o.pie· 
str-óhy. Pqgo:Qa "1tisiaj. znqw - niestety -· ,mogą ws.zysc.y ·robotnicy, zaitmidni~ w, lk.ą k0<nwoi~iów i ochroiną mi·~Ji kolejo
pięlt od ~~Zł',;tku ~n:eś~. l)p~my)Śle włókii.«lll.ii:Zym z terenu całe! •Wej vr s?ecf~lnie . .z.az;.~~ljWOWalllY,Ch w~go.. 

Nr. 88 

Zebranie w domu propagandy 
W sobotę, 15 września, o godzinie 17 w lo

kalu Domu Pr.opagandy PPR, przy ul. Piotr
kowskiej Nr. 262 odbędzie się zebranie, po
św.ięcone zagadnieniom przedzjazdowych za
dań partii. Str-0nę 1deolog.i.cmo-politycZl!1ą za-
1ga<lnienia omówi tow. Da.nisrewski, stronę or
ganizacyjną - tow. Minor. 

Obecność członków Komitetów Dzielnico. 
wycli i sekretąn:.y komórek obowi~owa! 

O 9-0dz. 16 a ... ~ylena :zaczęła ostrzeliwać. •'PQI9ki na warlilllkaich nll!S~ęJ;!_ującyich: .nach. Otrzymµją zyw.nOśc n-a drogę, w 111lo3-
miesto i wałi bH przerwy do późnego Zgł:a'S.Z:ający się do Centr~~ Z&r.zą.du ci 3 kg. chleba, 1.50 Jcg. kielba-sy 0:50 kg. 1Powrót łodzian z Bnchenwałdu 
wieczora. lPrzemyisłu Włókienniczego (Wydzi:ał Komu- cukru i paokę herbaty ina osobę. 

1nalny, Łócli, 6 Si:erpnia 4, Ul piętro) winni !Jbmy wypoczynkowe rozlokowane są Następujący wjęźmowie łod7Janie zostali 
P.05~-a:dać zaśw.ial~zienie pracod&wcy stwi-er- w 'Okolicy Joeleni•ej Góry, w pięknym .pod. zwolnieni z obozu w &che11waldzie: 
d'M']ące, n.a ja'ki. okres pe.tent otrzymał górskim tere;nie. Dobrze .zorgan~zowane I. Wtiecheć Stanisław Nr. 111952, 2. Sta-

~ niiedzielę, 16 wrzieśnia odbędzie się url•op wyp.oczynkowy. Zgtaszający się wpł-a. pensjo:naty (zaopatrywane w 'żywność z wiany Józef Nr 1362019 3. Muraz Henryik 

W domu propagandy 

koncert• w wg:kooaniu Czehvonoarmiejsldego'. oa 520.- .zł., z czeg~ poł<?"'v-ę PO:krywa za. ł.o~zi , :o t~dziień} wy;?a1.ą ? .razy. dzl~·e Nr .. 124558, 4. Kaełczewski Bdwaod Nr. 12H7, 
zespołu amatot~o. ,ikład ~acy. Remę kosztow, ktore wyno. obfite 1 pozywne pcsił:k1: sm•adanie ob~a<d 5 Sl . . , K · · N 988 6 Szaf , ki 

Wstępną prelekQię o przyj~i polsk-0::ra-. :~ okOło 180~ zł. dziennie na oscbę z trzech dań, podwiecz·orek i lkto·la<cję. · . mpten . azim'llerz r. . · ·. · rans 
dziealtjej y;rygłost 9b. Spasowski. Róczątek\ i·~r,y.wa Centraolny Zarząd Prz•emysłu Włó· P.owrót z wywr:zaisów odbywa się na Kaz1m1erz Nr. 296!ł3, 7. ~Fai er Piotr ~r. 1.9786, 
p1mkltttalnii.e .o' gollżmie 1'l mim. ld~o. tych samych wairunkach. 8. Falkein:~g Nr. H26o, 9. J.akubowicz Jeny 

Zancł·a'<iy pr.aicy znajdujące się na pr<>· Obecnie zakłady wypoczynkto.we Cen- Nr. 87899, 10. Ko~bel W-0H Nr.121128, 11. Bi-
TEATR ,,SY-REN1A" 'wilncji ;pr.zekllizują kwotę SW.- zł. pocztą ~ra-lnego Zarrządu Przemysłu Włólcienniicze· 111es Czesław Nr. 1'29537, 1.2. Tooieński Mie-

. ' · tpod a.dr.esem Centralnego Zar.ządu Prze- go 111a Dolnym śląsku dysJ>Olllują już ,powarż:. czy.sław Nr. 767__53, .13. Rolew1cz Józef Nr .. ą<?33? 
SWtdzie.łuia Aktorów, Traugutta t. 'myslu .Włókien.ni.'C7lego, Wydział Komunał- ną 'ilością mi.ejsc: 350 łóżek. Ilość miej·sc 14. Wygodny Elform Nr. 13'4128, 15. W1·kmsk1 

DZ~ w sobo~. , fulla ... .15,hm. . . o .godz. 2!}~pr.endera~ ·.;ty, l:ód:ź, 6 Sierpnia 4, po uprzednim po. w najbliższej przy.szłości w.zrośnie do 1.000 Aber Nr. 128S14, ~6. Taikwor Wolf Nr. 1341Z7, 
Z..go pfogram.u~·pt.: -'„P.M'W°O D'O ŚMIECHU'•.\ !:rozumieniu się- ze ZwiąiZlki'elll Zawodowym I łóżek, w teai sposób w ciągu nieprzeTwa- 1:7. Goldberg Heniek Nr. 128&21, 18. Koz.ub 
Pt.zedstaWieftię illa ,prasy i . miproszon~h 1g-0ści;, ,w S;precwie. bezpła:tnego :pr.zej?zdu. .nie trwa·jącego se.z.om,u z wczasów skony- , W~ncenły Nr. 28400, 19. Szmelcman Lejb Nr. 
we wtorek qnia .18· bm. Co tydzień w środę o godz. 8-ej rairfo sta oona.jmniej 15.000 włóknia.r.zy. 28. 

Komunikat O.głoszenie 
• Mfa Skarbowa poda'ie do wiadomości, ~ W myśl pisma Naczelnej Dyrekcji Muzeów 

od Clnia 1 września 1945 · r. obowiązuje Dekreti \j Ochrony Zabytków podajemy do wiadomości, 
o podatku od wynagrodzeń w/,g którego: ,że osoby prywatne, które przed wojną posia-

1) Pracodawcy obowiązani są do potrąca-, (daty zbiory dzieł sztuki lub zabytków, a na 

MHe spędzisz ozas 
w Kawiarni - Dancingu 
,.LA HABANERA" 

Łódź. Rzgows·ka 2 
Lo-ka.l otwarty codziennie od godz. 17 

.•..•.••....... „ •..• „ •.••• 
nia nodatku~ od wynagrodzeń PJ:acowni-, skutek okupacji niemieckiej je utraciły \-.&:ględ
)m;:n, których wynagrodzenie obliczone; tnie poniosły stratę, winny zwrócić się do Kon
w stosunku rocznym przekracza zV. i:;erwatora Wojewódzkiego w Wojewódzkim 
12,000.-; }~Y,dziale Kultury i Sztuki, Oddział Muzeów i 

~ Podatnikom posiadaiący.m na utrzyma- :Ochrony Zabytków, Al. Kościuszki 7(l. I piętro, I Dziś otwarcie 
Iiitt dzieci, ·przysługują zniżki przewi- celem otrzymania „kwestionariusza strat i 
dziane ·w art. 9 Dekretu, podatnikom,, ~z.niszczeń· w zakresie dzieł sztuki oraz zabyt
zaś . nie posia'dając~m.i dzieci podWYższa'. 11Ców kultury i przyrody", a ponadto instrukcji : 
się odpoWied.nio podatek na podStótWie: ~do •tego kwestionariusza. Kwestionariusze win-

Składu nut i księgarni 
art 10 Dekretu; ,ny być po ich wypełnieniu odestane do Koh- 1 B I ł Ho f MA N A 

• 3) Za wy)ątkiem pracodawców wymienio- .serwatora Wojcwódz.kiego w Łodzi. I o es awa 
nyclt w u.st. 2. art. 13 Dekretu wszyscy Sprawa jest pilna. I . . 
pozostali pi:acodawcy WYJ>łacający WY- Naczelnik Wydziału I ŁODZ, Piotrkowska 61 
nagrodze'nia w suma~ ,µieprzekraczają- Kultury i Sztuki • 
eych na jednego praco~nika zł. 60',000.- (J. K. Lasocki) ........... •••••• ... •8•••••••• 
w stosunku rocznym, obowiązani są 
oprócz potrąconego pra<:awnikowi po-
<latkn w/g skali zawartej w art. 11, ; 
uiścić z własnych funduszów dodatko-
wą opłatę w/g skali zawartei w art. 13· · 
Dekretu. • 

Poza tym Izba Skarbowa wyjaśnia, że od. , 
WY11agtodźeń wypłacanych w miesiącu ~ześ- ~ 
run 1945 r. należy potrącać. podatek w/ nowej 
skali zawattej w Dekrecie bez względu na to, 
za jaki okres wypłata ta została uskutecznio
na. 

Kwoty należnego podatku, potrącone przez .tł · 
pracodawcę przy wypłacie wynagrodzenia, łnb ... „ 
PoDoszone Ptzez pracodawcę z własnych fun- Jlll------... ---------ll!!Ei!-R:almllil!mmaó!alia _ llllii __________ _ 
dnsz-Ow, jak również kwoty dodatkowych ~ • 
opłat, pracodawca iest obow.iązany :wpfacić do. POD ZARZĄDEM PAŃSTWOWYM 
kasy właściwego Urzędu Skarbowego w ter-
minie dlli 7 po upływie miesiąca kalendarzo- ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 
wego, w kfórym nastąpiła wypłata wynagro-
dżen' a, z dohtczeniem wykazu potrąceń lub też E EISERJ i B 11ia §(HlllEIKf.!ftJ Sn Ak' odpisu listy płacy, zawierającej dane niezbęd- • · 11 •'111 W l;ft I'• łt• 
ne do sprawdzenia prawidłowości dokonanych 
potrą~ń. 

Dekret ogloszony zostanie w najbliższym . 
dzie~niku ustaw . 

w ŁODZI, ul. Gdańska 47, tel. 198-60. 
Wyrabiają: pończochy, skarpetki, taśmy zwykłe i elastyczne wszelkie 
taśmy galanteryjne i techniczne. Rok założenia 1888 Itdormacii i wyjaśnień udzielą Urzędy , 

Skarbo\ve. ,.__„ ...... „„ ... „„„1111111ii111iiłilllillłmli'lllllBlll!/illllll„„mlllllll3lllmł'llllKJ1iifm ... 11111:Biilmaillil„„„.1 
(~) DYREKTOR IZBY SKARBOWEJ 

E. Rusin 

Przetarg 
D Z I Ś - Sobota l 5-go o godz. 20 

w Teatrze „SYRENA" Traugutta 1 
ZAKŁAD MA-:.:i.A~S!U 

AVI. SYBILAK 
f.ódź, Zachodnia 7ft 

Ogłoszenia drobne 
Ró2ne 

FOTOGENICZNI są wszyscy! gdy się foto~
fują. Foto Atelier H. śmigacz. 1Potograf fil-
mowy Piotrkowska 6. ' 
FABRYKA cukierków, czekolady i drażetek. 
Jerz,Y Karczewski, Łódź, Marii Sklodowskiei 
26 (dawn. Podleśna), telefon 106-28 - poleca 
największy wybór cukrów. 
ZAKŁAD fotografi<:zny A Piotrowski. Łodt, 
Pl. Wolności 6, wykonuje zdjęcia ślubne, 
portrety i do wszelkich dokumentów sz}"b
ko i solidnie. 
SKRADZJOI'iO różne dokumenty na nazwisko 
Szewczyk Anna. 
ZGUBIONO palcówkę, kartę rejestracyjną z 
RKU, książkę J- ::da i przepustkę od roweru. 
Tomczyk Jan, wieś Buczek. gm. Lipiny. 
SKRADZIONO palcówkę na nazwisko RYbak 
Kazimiera. 
SKRADZIONO palcówkę i różne dokumenty 
na nazwisko Szymańska Marianna, Zawiszy 
19, m. 39. 
WZOROWA Zawodowa Szkota Masażu Lecz
niczego. Higieny i Kosmetyki Marii Kasperskiej, 
Łódź, Piotrkowska 104a, m. !Ob. Pod kierun
kiem dr. Wojciecha Pogorzelskiego. Przy szko
le Instytut lekarsko-kosmetyczny. Kierownictwo 
dr. Maria Świderska. Sekretariat czynny od 
10-6. 
OLEJKI eteryczne i esencje dla przemysłu cu
kierniczego i kosmetycznego. Barwnik! nie
trujące oraz wszelkie chemikaiia do fabrvk do
starcza f-ma „Chemika" Łódź, Piotrkowska 28 
tel. 145-01. 
KAPELUSZE damskie i męskie fasonuje, od
świeża, przerabia - pracownia kapeluszr A. 
Stegner i S-ka,. Łódź, ul. Pomorska 4 (przy 
Placu Wolności). 
„OMNICOLOR", Łódź, Sienkiewicza 63, tel. 
140-62. Barwniki, chemikalia i farby drukarskie. 
ZAKŁAD tokarsko-parasolniczy przyjmuje Z<!
mówienia i naprawy - Kady1iski. Piotrkow
ska 82 - podwórze. 

Kupno i sur7.edaz 
KAKAOWE ziarno kupi-e. Karczewski. Lódż, 
S·kłodowskiej 26 (dav„·. Podleśna). tel. 106·28. 
CłIROMONJiU~!.IN1.j p!dsl<c; i okrągłą. sza-

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza publicz'lly 
prz.etaitg na wykonanie gruntow.neg.o remontu 
'i'.tudzien : 

Premiera 2 programu p. t. 

Prawo do 
śmiechu 

l przyjmuje wsz, :.kie roboty w za.kresi·e moty w każdej ilości kupi „Therm-0". Ru· 
· malarstwa. Wykonuje fachowo szyldy. .dnicki. Piotrkowska 145. 

I=================::::; BECZKI od wi:na do sprzedania poleca Za· 1. Na posesjoi przy uł. Nawrot Nr. 12, 1 
2. „ „ „ „ Skiiemiewialciej 3 · kład Bednarski Leona Filipowicza. Kilin· 

SZCZOTKI i PĘDZLE ~~0 -3. „ teremie szpitafa w Kochanówce. 
Oferty piśmienne odpowiadające treści ko- W niedzielę dwa przedstawienia o 17,45 i 2~ej · ' 

sztt}rysu ślepego, należy s!dada·ć w Wy.dziale . 
Technicznym - Piotrkowska 64, 1 piętro, w · 
pok-0ju Nr. 5, do dni~ 23 wrześnfa 1945 roku, 
do godzoiny 11·-ej przed pohld:niem, w kopercie 

Przedstawienie dla prasy i zaproszo
nych gości we wtorek 18 b. m. 

, HURT i DET AL 
~Reymonta - Rzgowska 4 

CZĘŚCI ROWEROWE I należycie zamknititej z napisem: „Oferta na "'' MWH S'H'e I fi r 
wyikonanie rem o1ntu studni" (wymienić odpo- r ~ 
wied:ni'!yosesję). . : • W z D · 

S:tezególowe ~nformacje oraz ślepe koszto- PANST OWE AKŁA Y 
rysy : .'':'<lirunkami przetairgu moż.f!a otrzymać ~ PRZETWORÓW PAPIEROWYCH I F#a 
w Wydziale Technicznym, Oddział ltl18fala- ' Łódź, Piotrkowska 15 
cyj1ny,_ ul. Pi·otrkows.ka 64. l• piętro, pokój Nr. i Kierownik: J. Dębowski ~================ 

,~ CYKLOSPORT11 

42; otwarcie ofert na•stą.pi w tym samym dniu • 
0 godtinie 11-c.i. Wadium przetargowe zgod- . Wykonują wszelkie roboty wchodzące w zakres 
nie z przepisami w wysokości zł. 1500 na•leży : introligatorstwa, liniowania ornx oferują pu· 
złóżyć w Kasie Zar~d11 Miejskiego _ Piotr- dełka tekturowe zwykłe,' ozdobne po cenach 
łlc·owska 98, a kwit dołączyć do ofer.ty. fabrycznych. 

Łódź, 14 września 1945 roku. ; 
Zarząd Miejski w Łodzi INTROLIGATORNIA 

Agfa - filmowy 16 mm.okazja. Aparaty, 
lampy, części radiowe, Apara-ty fotogr., 

i . ma-szyny do pi·Sa!lli•a i komp!. buch. prze· 
;i bitkowej. Karty d"Ziennika V~lax. Art. 

Tech. Z. Kuligowski, P~otrkowska 109 m. 8 

KAMIENIE do zapalniczek, zeszyty szkolne, 
barwniki do .kanin. pasty do obuwia. bu
dynie za.pachy do ciast po ce:.1ach hurto· 
wych poleca „ne· ma", Piotrkowska 46 
.w podwórzu. 
KRA.WATÓWKĘ przedwojenna kupuję Piotr
ko'l.vska 200 m. 9 godz. 9 - 11. 
PL YTOMAN to najkorzystniejsze źródlo zaku
pu - sprzedaży wszelkich muzykalii. Piotr
):co\vska 34. 
PIANINO spr;r,etlam. Kościuszki 9.3/16. 
HURTOWNIA artykułów fryzjerskich i perfume 
ryjno-kosmetycznych, Józef Poprawski - z 
Warszawy, ł'Jódź, Sienkiewicza 63, tel. 152-02. 
.Kupno-sp rzed::tż. 
„MUZYI<A i NUTY", Teofil Martulewicz, Na
\Vrot 22. Sprzedaż muzycznych instrumentów: 
skrzypiec, gitar, mandolin, instrumentów dę

Pod Zarządem Państwowym 
i ~---·-------------""!!!!· tych, harmonii oraz różnych przyborów mu

zycznych. 
Piotrkowska 64, tel. 106-93 

~rn f' ·J: M I N A 0 

Fabry1ca W yrobów Trykotowych 
tódź, Sienkiewicza 78 

lokale 
FABRYKA PUDEŁEK 

Kilińskiego 24, tel. 106·73 

Pod Zarządem Państwowym 

) ! ,_ Mechanicz~a ~abryka P00CZ(}Ch 

: ·;::"" =======~ § p Margu11~ I n mo1 111an 'pad ~ NIE!WCHOMOŚCI, przedsiębiorstwa handlo-~ . ~ . n m ., ~ u. ~=-=== we kupno. sprzedaż. zamiany. dzierżawy naj-
(: Pod Zarządem Państwo;vym= ·-----~-:.""ó""d'"'ź_. _F_i_u_dn_·_1°_w_a_6_9_. _, __ _..,.- korzystniej załatwia biuro „Reklama". Piotr-===============; FABRYKA WYROBÓW DZIANYCH k::-:·o:-::w::=:s::=ka::.....::.:46:=:. ~te:.:.:1.c...:lo;.73.::....-.::::..:59:..:..·--------

fKALNiA I SKRECAL.NłA • Poszukiwanie rodzin KUPIĘ sklep z urządzeniem w śródmieściu. 
i:>od zarządem państwowym : o. KA I) .. off Oferty do adm. sub. „G. W.". 
'i1'!." W O L B E R T R O ks. mgr. Janie-Karolu KICYLE z parafii Bog- z f- . .I.:.•. danów, ostatnio przebywającym w Gross-Ro- ao 1arowame pracy 
tódź, Rlli1i3kiego 130. ł.ódź; Wólczańska 127, tel. 150-79. sen, wiadomości kierować: Józef Dąbrowski, POSZUKUJĘ czeladnika szewckiego. 6-go Sier-

Wola Krysztoporska, Piotrków Trybunalski. pnia IO, m. 4. 

CENY OG10SZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem - 5 zł. Inne ogłatzenia: za m!l!metr - szpaltę poza tentem - zł. lł, w tekście - zł. 21: - W numerach ni• 
d21elnych 1 Swiątecznych - 50 procent drożej. • 

~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·-
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